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l l a  mowa Mussoliniego.
Powszechna interwencja socjalistów w obronie 8 godz. dnia pracy. — 
Wielka katastrofa kolej, w Bslgji. — Święto 19 p. p. „Obrony Lwcwa“. 
Pozapartyjny rząd Marxa, — Burzliwe zgromadzenie poselskie p. Thona.

lnteri«£Bcja socjalistów 
za 8-gcd,z. dniom pracy.

Bruksela, 4 stycznia. M iędzyna­
rodow e Biuro zw iązków  zaw odo­

w ych w  Amsterdamie, oraz Biuro 
międzynarodódki soejal. powzięły 

decyzje, że w e w szystkich ktaiach 
socjaliści inaja interpelować na 
rzecz ratyfikacji konwencji w aszyn­
gtońskiej, dotyczącej 8-godziwr.pcgo 
dnia pracy nałyenjfcias po ratyfiko­
waniu konwencji przez Francje. — 
Vander\velde zw ró ń ł sic do mię- 

międzj narodówki. socjal. pow zięły  
brony przeciw  knowaniom bolszc- 
wickim oraz wyraził cbolewar.ic, 
żc dclcgacia ang. zw iązków  zaw o ­
dowych, klóra zwiedziła’ Rosje, nic 
potępiała bynajm niej1 polityki slo- 
w arzyszeń .

Paryż, 4 stjmzni i. ( Fel. O. P.). 
Rada ministrów przyjęła projekt 
dekretu w s prawie PfudzinncBo  
dnia pracy  na kolejach.

frail o-niBBi. tra«t Bfiiandl. 
bliski realizacji.

P a ry ż . 4 styczn a (1 .1 . G. P.) 
Proj kt francusko-nietniecl iego h a i -  
jlowcgo m odus vive; d( zawiera 4u 
a tykuły i obejmuje w szys:kie puiiK- 
t'/, co  do których o s  ą jn ię to  już 
porozum ień e oraz i jo p r a w o n o  
teksty tym czasow e. D ia Alzacji 
i LotŁryngji przewidziane są  tym ­
czasow e przepisy specjalny-

 o— -
KOMISJA SPRĄW ZAGRAŃ.

W rszawa, 4 stycznia. (Tcl. G. P .) W  
łobotę odbył m inister spraw  zagrań. 
Skrzyński dłuższą konferencję z przew . 
komisji sp raw  zagrań, postem  Dębskim 
na tem at bież. sp raw  politycznych, w 
zw iązku z w yjazdem  rniim. Skrzyńskiego 
do Hclswigforsu. U stalono też, że naj- 
M ższ« posiedzenie komisji spraw zagr. 
odbędzie się PO powrocie ministra 23-go 
bież. m.

WYLEW NEWY.
L e n i 'g r a d  4 st\c<.n'a. (Teł. G. 

P.) D dsiaj w y s fą ń ła  z brzegów  
Newa. Niektóre na eżące do miasta 
wyspy sto ą  od wodą.

Mapx tfmnyrząd fozajsarlyjny.
Berlin, 4 stycznia. ( I  cl. G. P .) Kan- ! 

|  cIłtz dr. Marx otrzym at w czoraj wic- 
! ezorcm  o j  p rezydenta R zeszy F lip .h a  

oficjalną misję utworzenia gabinetu Po- 
zapartyjnego. Afńw. przyjął tę misję. U- 
w ..żają za rzecz pew ną, żo do gab in e tu '

w ejdzie ty lko  'trzech albo czterech mi- 
nistr^w  nie będrfcj cli członkam i p arla ­
mentu. W yluianiane tu są teki kos po­
la rs Lwa, komunik ie;i. spra-w'jedli w ości
i ew ciit. spraw  w ew nętrznych.

Wiellii monr lilussoliiiiep.
Tajemnicza ztpowi dź premjera o ,.lr3bisniu porządku 

w ciągu 43 gotfzn“ .
Rzym, 4 syc/mia. (l'cl. G. 1\). Na 

wozorajszem posłodzeniu parlamen­
tu w ygłosił Mussoliui pizeniów ie- 
wicnie. Największe rażenie w y ­
w o ła ły  ustępy dotyczące ośw iad­
czenia premiera, że przyjmuje całą 
odpowiedzialność moralną, polity­
czną i historyczna za w szelkie w y ­
darzenia i za polip kę W łoch. F a ­
szyści zgotowali Mussolinicinu 

krotną ow ację i odśpiewali hymn 
faszystowski. Po  przerwie i złoże­
niu deklaracji przez grupy opozy­
cyjne, Giolittieco, Orianda i b. u- 
czestników wojny, zostało posie­
dzenie odroczone bezterminowo. — 
Wielkie zaciekawkmie budzi p y t a - ' 

e, co premier rozumie przez s ło­
wa. „sytuacja  będzie wyjaśniona w  
ciągu 49 godzin".

MOWA MUSSOL1NIEGO.
Rzym, 4 stycznia. (Teł. G. P.) 

Mussolini m ó u i t  m. i.: Muszę
stwierdzić, że now ego vofum zau­
fania nie szukam i nie pragnę, albo­
wiem miałem dotychczas, aż nadfo 
dow odów  zaufania. (Oklaski) Mó- 
y :ono, jakobym miał tu stw orzyć  
czerezwyczajkę, lecz w  jaki sposób 
i kiedy, nikt nie mógłby na to odpo­
wiedzieć. Czerczw yezajka  istniała 
rzeczywiście w Rosji, gdzie podda­
ła egzekucji, bez sądu 150.00(1 do 
160.000 ludzi.

Mussolini mówił dalej, że  
czerezwyczailsa włoska nie istniała. 
Dalej stwierdził, żc nikt mu dotąd 
nie. odmówił trzech 'z a le t :  dyskret­
nego rozumu, wielkiej odwagi i po­
gardy dla pieniądza. Otóż przemóc,

aby mogła b y #  skuteczna i korzy­
stna powinna być niejako zabiegiem 
chirurgicznym i rozumnym. Zaś 
postępowanie  tamtej czerezw yczaj-  
ki było zavvsze;’,i;ierqzsaJ.ie i idio­
tyczne.

Niektóre niskie um ysły  oczeki­
w a ły  odemhje gestów  cynizmu p>-zc- 
clwuktórym gw ałtow nie  bunfovrało 
sic moic sumienie (oklaski), albo ge­
s tów  s ity . Jak  dotąd jeszcze nie o- 
kazałent się niższym  od poziomu 
w ypadków . W  2 godzin stłumiłem  
bunt gwardii królewskiej, a w  kilka 
dm inne nieoczekiwane zamieszki. 
Te  czyny świadczą, że  nic brak mi 
cnergji W  końcu miesiąca, k tóry  
:tak głęboko zaznaczy! się w  mo- 
jem życiu oświadczyłem , że pra­
gnę, aby zapanow ał pokój w  naro­
dzie w łoskim . Odpowiedziano mi na 
to przedcwszystKicm secesją A- 
w entyńska, a następnie kampania 
dziennikarska brudną i nędzną. Ja 
pozostaw ałem  spokojny i cichy po- 
śi ód tego zamętu. P row adzę  dalej 
mój w ysiłek  w  kierunku normaliza­
cji, pow ściągam  nielegalne działa­
nia.

Oświadczam w obec całego Zgroma­
dzenia i całego Narodc w łoskiego, że 
nam jeden przyjmuję o d p o w ie d z i,igść 
polityczną, moralną i łTsto-ycziią za
w szystko, co zaszło. (Żyw e oklaski), W  
dalszym  ciągu tego  przem ów ienia za­
znaczy ł -Miissclimu, iż w ostattowch dniach 
nte ty lko  faszyści, lecz i inni obyw atele  
zapytyw ali się, czy istnieje rząd, czy są 
tam indzie, czy też manekiny, Ja Chcia­
łem 'um yśinie, aby stan rzeczy doszedł 
do tego punktu ostatecznego i

chciałem wypróbować partję,
■Wyczuleni lia it n iektórych ludzi, p o s ia ­

łem co są -w arc :. Naród nie szanuje rzą ­
du, k tó ry  pozw ala się obrażać. (O kla­
ski).

N astępnie w ym ienia IWussolini 
wszyr.lkic zbrjwTio, których oparu ,ni 
padł' w oG ainicli czasach faszyści : po­
w tarza  żc zbrodnie by iy  konsekw encją 
działalności A wentynu. ..Zbliża się 'w iec  
■cliwda, gdy trz e b a  pow iedzie ;: dość te­
go. O becnie ośmielam saę ośw iadczyć, 
że problem at zesłan ie  rozw iązany . Fa­
szyzm  potrafi działać skutecznie. G dy­
by n jednakże użył setnej Części energii 
sk ierow anej ku pow ściągnięciu na roz­
pętanie s :ę faszyzm u, to w ów czas do­
piero m óżi.aby mieć należy te  pojęcie o 
Faszyzmie. To jednakże nie bodnie konie 
cznc, gdyż rzad iest dość s'!ny. abv 
całkowic'e i ostatecznie zgnieść bunt 
Awcnty liski. Bądźcie panow ie przeko­
nani. iż w 4s godzin no mojem przem ó­
wieniu sy tuacja  zostanie \vyjuś*ióiMS 
(Żyw e i p rzeciągłe oklaski). Niecli ca li 
św iat wie. iż jest to ty lko potężna, nie 
znająca granic miłość dla Ojczyzny 
(B urzliw e oklaski).

WRAŻENIE MOWY.
Rzym, 4 stycznia. (Te!. G. P .) Mowa 

MussmiUlego w yw ołała  w kotach poli­
tycznych i w śród opinii publicznej b a r­
dzo głębokie w rażenie. Do tak  energicz­
nej deklaracji skłoniło M ussoliniego 
stanow isko  opozycji A wctilyńskiaj. k tó­
ra od kilku m iesięcy s ta ła  się zjadliw a 
j rew olucyjna, Należy się spodziew ać 
szeregu zarządzeń przeciw  tej opozycji.

DYSKUSJA ODROCZONA NA 
SZEŚĆ MlŁSfECY.

Rzym, 4 stycznia. (Teł. G. F.) Na
u czo ra jszem  posiedzeniu Izby1 opo­
zycja zgłosiła porządek dzienny, po­
tępiający politykę gwałtu. Do dys­
kusji nad tą sprawą me przyszło, 
ponieważ Mussolini zaproponował 
odroczenie dyskusji na sześć mie­
sięcy. W niosek został uatycumiast 
przez większość przyjęty i opozycja  
do doszta dc słowa.

 o------
ROZŁAM WŚRÓD LIBERAŁÓW  

WŁOSKICH.
Rzym, 4 stycznia. (Teł. G. p .)  We­

dle .doniesień dzienników  zanosi się na 
rozłam w łonie stronnctw a liberalnego. 
Mianowicie m inistrow ie liberalni, <*sa- 
dający w gabm ecic ' M usoliniego, a«  
godzą się na taktykę stronnictwa.
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Poturpnie zsgara 
na kłśEisle sw. Elilitty.

Lw ów , 4 stycznia.
(j.) W czoraj o godz. '2 w  połu­

dnie odbyta się uroczystość pośw ię­
cenia i oddania pod opiekę miasta 
zegara na w ieży  kościota św . El­
żbiety. Po uroczy stem nabożeń­
stw ie , rozległa się z w ieży  kościel­
nej pobudka, poczem w yszła  pro­
cesja J. E. ks. arcybiskup dr. Tw ar­
dowski odprawił w  otoczeniu du­
chow ieństw a krótkie modły. Imie­
niem komitetu fundacyjnego p. Ci- 
rin streścił historię kościoła św . El­
żbiety po dzień dzisiejszy i oddał 
zegar w  opiekę miasta w  ręce p. 
prezydenta Neumanna.

P. prez Neumann, przyjmując 
zegar, zobrazował w  swera dosko- 
ir.ałem przemówieniu znanej zasa­
dy „czas to pieniądz4*, podkreślając 
poti zebe należytego w yzyskania  
czasu i zachowania punktualności.

Na uroczystości ty li  przedstawi­
ciele w szystkich władz naczelnych  
•i liczne rz-eszt publiczności. Stoso­
w n e  hymny odegrała orkiestra ko­
lejowa

N ow y zegar ufundowany przez 
obywateli dzielnicy gródeckiej z po­
parciem miasta jest pierwszym  zega­
rem w ieżow ym  w e  Lw ow ie, y/ska­
zującym czas także w  nocy, gdyż 
tarcze zegarowe stanowią ośw ie­
tlone od w ew nątrz szyby m atowe, 
za któremi umieszczono światło.

N A D E S Ł A N E .

W wielkim wybone
Herbatniki, Ciasta, Torty, Bisz­
kopty, Sucharki, Pierniki, Cze­

koladki i Pomad <i
poleca

C u k ie rn ia
Lwów, Rynek 27,

Zamówienia na przyjęcia uskutecz­
nia się sumiennie.

ICifóO LEW Dziś poniedziałek 5bm. P re m ie ra
W ielki drahiat w sp ółczesn y w 10 aktach.

Akcja rozgrywa s 'ę  w itolicy K urylanji w Praw nie i na zamku W J e l lt ie g o  k s i ę r i a  
911 c l i a ł a  C z a r n e g o  w je g o  m  t j z t k a  w  Z e n d s ie

Romans Królewski
243 ^Więzień z Zcndy).

P ilił, który z chwyci cTy Lwów. Bngata wystawa, artyzm gry, wspaniale zdjęcia.

Święto 19 p. p. „Obrony Łwijva‘‘.
L w ó w , 5. stycznia.

Wczoraj, juko w szóstą rocznicę 
Chizlu bojow ego obchodził 19 p. p. 
sw e św ięto  pułkow e. U roczystość  
rozpoczęła się  nabożeństw em  w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów. M szę św . od­
prawił ks. kapelan major Bom bas, 
który też w ygłosił p o d n iosłe  ka­
zanie. W n; b ż .ń stw ie  prócz Kor­
pusu oficerakiegu 19 p. p. i ż o ł­
nierzy wzięli udział |. rzedstaw icie e 
innych formacji wojskowych oraz 

B władz państw ow ych i sam orządo-

v rych. Publiczność zam anifestow ała  
Jicznem zjawieniem  się  się sympatje 
sw e dla tego piliku.

Po nabożeństw ie od b yła  się  de­
filada, która jak zw ykle wykaza a 
znakomitą postaw ę naszego żoł­
nierza. Poranek w sali Sokoła Ma­
cierzy zakończył uroczystość. W ie­
czorem odbył się  staraniem D o ­
w ódcy i K rpu u oficerskiego 19 
p. p. raut w salach kasyna o fc e r -  
sfcjego na Cytadeli.

SERDECZNOŚCI ANGLO-AMERY­
KAŃSKIE.

j. W aszyngton, 4 stycznia, ( le i . G. 
P.) „United Pres.'4. Pismo w y sto so ­
wane przez prezydenta Coolidge do 
Lorda Roberta Cecila w yraża ra­
dość z powodu serdeczności sto ­
sunków m iędzy Anelją a Ameryką, 
oraz zadow olenie z powodu stano­
w iska Francji w  sprawie długów  
zaciągniętych w  Ameryce-

W  OBRONIE DÓBR HABSBUR­
SKICH.

W ;eden, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
Partia chrzęść, socjalna w yłoniła  
w ydział, mający się zająć zbada­
niem konfiskat dóbr Habsburgów w  
Austrii. Partja obstaje przy bardziej- 
dla Habsburgów korzystnein ustale­
niu odszkodowania. ^

WIELKA KATASTROFA KOLEJO­
W A W BELGJI.

Bruksela, 4 stycznia. (eTl G. P.) 
W skutek ulewnych deszczów  /zciki 
ogromnie w ezbrały. Pod pociągiem  
tow arow ym  załamał się most, wsku  
tek czego 12 w agonów  wpadło do 
w ody. Szkody olbrzymie.

-----

W ZROST BEZROBOCIA 
W  AUSTRJI.

W iedeń, 4 stycznia (Teł. O. P.)
Zaniepokojenie budzi tutaj rosnąca 
ilość bezrobotnych. W  samym W ie- 
dniu naliczono ich 71.000, .czyli o ,7 
tysięcy  więcej, niż przed rokieiti. 
Ogólna liczba bezrobotnych w  ca­
łej Austrji w zrosła na 195.000.

ANGIELSKIE OBAW Y.
Londyn, 4 stycznia. (Tel. G, P .) ,.Ti- 

ni-cs" w yraża ją  obaw ę w  korespondencji 
z B ejrutu, że w razie, gdyby  posłem 
francuskim  w A ngorze m ianow any zo­
sta ł znany  turkofi! F ranklin  - -BouilloUj 
nak łon iłby  on rząci francuski do w y d a­
nia Turcji A lcksaudrc-tty j A ntiochii. 1

M A I )  E  3* Tj  A. N  E ,

Z pwieił stisnac!)!! 
 wislii zniżfii non i!
Znany mag zyn konf kcji męskiej I chło­
pięcej „FES-Łr-iR i S k a “ poleca po ba­
jecznie niskich cenach ubrania Czarna 
i granatowe, mel onowe i kamgarnowe oraz 
fuira raglanone, palta zimowe, kurtki fu­

trzane, ubrania męskie i cnro_.it ;r 
O licz:,e odw.fcdi.iny upras.a

FELLER i Sba ul. Legionów 43.
naprzeciw  T eatru  W.elkiego. 

P r o sz ę  o g ła d  j ć  w y s ta w y .

K R O N IK A .
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 ir . 
Z  dostawą na infejs-u lul przesyłko  
pocztową 4 zł. 59 gr. — Za graulc* 

5 zł. 50 sr,—— i
TEATR WIELKI

Poniedziałek , 5. s tyczn ia  „Eugeniusz 
Or.cgin“.

WtoTck, 6. styczn ia  o  godz. 3 pop. 
„K om isarz sow iecki44.

W torek, 6. stycznia, o  godz. 7.30 
„Lampa Alladyna44.

TEATR MALT.
Poniedziałek, 5. styczn ia  „P raw o  po­

całunku (50% zniżki).
TEATR NOWOŚCI

Poniedziałek , 5. styczn ia  „Szam pań­
skie kobietk i44.

W torek , 6. styczn ia  „P orino41
Ś roda. 7. stycznia „H rabina M arica44. 

♦
Od Redakcji. W obec pojawienia 

się  w e  w czorajszym  „UL Kurjerze 
Codziennym44 wiadomości tGefoni- 
cznej z< L w ow a p. t. „Produkty ra- 
ftow e u nas jeszcze za tanie?44, w  
której z powołaniem się na „Gaze­
tę Poranną44, jako na źródło infor- 

|  rnacji, podano szczegóły  o żarnie- 
3 rzonem powstaniu drugiego kartelu 

naftowego, stwierdzam y, 1 e w iado­
mość taka w  piśmie nas7„em w cale  
się me ukazała, a pismo Krakowskie 
uległo widocznie jakiejś mistyfika­
cji

Chór Drukarzy l  w owskich odśpiewa  
w swie.o Trzech Króli kolendy w ko­
ściele OO Karmelitów podczas sumy o 
godz. 11 tej

(t) D w a wielkie procesy szpiegow ­
skie, k tó re  toczyć  się będą w kró tce w e 
Lw ow ie, odilędą się p rzy  drzw iach 
zam kniętych ze wizgi ęd u na ścisłą ich 
łączność z in/neniii spraw am i szriegiow- 
skicmi. W końcu s ty c z iia  odbędzie się 
ro zp raw a  przeciw ko szajce szp iegów - 
sidej, w  sk ład  k tórej w chodziła O lga 
•Bessarabow a. W  szajce tej znajduje się 
o p rre z  B cssarabow cj 9 osób A ndrzej 
Melnyik, Ewgc-nij Zybłłkićw iez, B ohdan 
Zetenyj, Irena W achm aminowa, T eodor 
W orobcew , F ranciszek  Sztyk , H ryć L y- 
ćhow aty  M ichał G ac i MiKołaj Bilań- 
skij. — Iln ig j p roces szpiegow ski odbę­
dzie się p rzeciw ko A ronowi Linkow i i 
tow. Link zam ieszany by ł m iędzy inne- 
mi w sp raw ę szpiegow ską A nny Ja w o r­
skiej.

ProL d i. E. Kucharski ma dziś o g. 8 
w iecz. w sali Insty tu tu  Technol. (ul. 
B ourld ila  5) odczy t p t.: „F redro  a  te- 
aitr44 jako inaugurację now ej se rii W ie­
czorów  ku ltu ry  teatralnej.

Media I seanse. — O dczyt potd tym  
ty tu łem  red . W ł. L eedigera na  tem at 
praw dy i is to tnego znaczen ia  zdem as­
kow ania słynnego m edjam  Jan a  Gazika 
odbędzie się jutro, 6 bm. w sali In sty ­
tu tu  technologicznego o godz. 12-tej w 
południe.

K i

Fejief^n Ppr.‘4 i  t .. I. 1925

ROBERT HICHENS. 18

Flet zaczarowali?.
T łum . z  a n g ie ls k ie g o  E lm a.

{Cłu? dalszy).

P r z e r a ż a ją c e  w id o w is k o .
—  Co s ę  to dzieje? zapytał 

Renfrew  Absalem a, skoro, zdo aw - 
szy  w res cie oprzeć się  prądowi, 
który i-h  unosił, Wydostali się  
z  tłumu. Twarz iego nosi a wyraz 
odpychającej wprost dumy jaką 
zaobserw ow ać można niejednokro­
tnie w  Am liku, któremu siła  fak­
tów  narzuciła kontrakt wstrętny 
dlań fizycznie.

—  Zapyiany dał z miną pew ną  
sieb ie  znak, by szli za nim dalej.

—  To czarownik — rzekł —  
i w szyscy  biegną, żeby go  zoba- 
C yć.

Przewijając się  z ni słychaną  
zręcznością w pośród ow czym  pę­

dem gnanego tłumu, wypr .w adził 
ich w stronę, w której tumult cal, 
już się  był nieco u p okoił. Stanęli. 
Lecz nagle uczuł Renfrew, że ręka 
K ary drży, kurczy się  i zaciska 
o jego ram ię nerw ow o, że mu jej 
palce wpijają s ię  w ciało, niczem  
żelazne szpony. S p o jr a ł na nią 
zdumiony. U tkw iła 0C2y w przed­
miot, czy osobę, znajdującą się  
p zed nimi. P oszed ł za jej wzr -  
kiem i spostrzegł, że patrzy jak 
w  hypno ie, w sam ośrodek tłumu.

Stłoczona m asa lud: ka ustaw iła  
się  tym zasen? w  krąg, którego  
ccnłrum zostało w olnem  w dość  
znacznym promieniu. W  centrum  
tern w idn!ał olbrzym iego wzrostu  
cz4ow iek ciem noskóry; rece uniósł 
w górę i g r o ź n e  patrzał przed 
siebie. Stał tak prawie nagi, pre­
z e n tu je  oczom  w id'.ów  ogromne 
biceps)' ramion i nóg, których po­
tężna m uskulatura kończyła się  ma- 
łetnf t lepam i, osadzonem i w  kost­
kach w ąsk ich  i nerwowych, niczem  
peciny rasow ego konia Cz i o m a ł  
w ygolon e w ysoko, ale tył g ł u u y  
pow iew ał czarną gęstw ą  w ło só w

Rysy, przepyszne w rysunku, da­
wały naw et wybrednem u oku Euro­
pejczyka obraz bystrości i m ęstwa. 
W tę w łaśn ie postać utkwiła Klarą 
zdumione spojrzeń e, jak pod sug- 
gestją powracających z całą  s iłą  
wspom m eń.

— Klaro, Klaro —  przemówił 
Renfrew —  stara ąc się  wzroK jej 
skierować ku sobie.

Potrząsla zlekka głow ą.
— Tak, D e my, tak —  rzekła 

za cąłą odpow iedź.
Na usta cisnęło  mu się pytanie, 

ale zam arło pod  św iatłem  blaćego  
jej uśmiechu. M^siyd g o  ogarną: 
poprosi u.

—  .Co, D esm y, co ci jest?
— Nic, nic.
Zresztą Absalem  zw rócił s ię  

w ićśaie do nich z propozycją, by 
sz i za nim da ej. P ostan ow ił mia­
now icie zdobyć im m iejsca w  pierw­
szym izędzie stłoczonych w  okrąg 
w idzów  i porał się  teraz z wyru­
gowaniem  tubylców z ich miejsc 
z  trudem zdobytych. Rozpychał 
w ięc i roztrąca! łokciam i, w alił

wokoło p k śłm m l i kolanami, klął, 
wykrzykiwał co s ;ę zm ieści a ster­
roryzowany iłum usuw ał się  przed 
nimi: do ć, że w  rirn.it parę Klara 
i Renfrew zgaieźli się  tuż naprze­
ciw czarownika.

Z aledw ie ich groźne spojrzenia 
czarnego dostrzegło , począł i en  
sam gw ałtów  ie r i z t r ą a :  tłum , 
by w o ln ą  przestrzeń w ytw orzyć  
dokoła obcego gentlem ana i jego  
pięknej towarzyszki. Klara i Ren­
frew byli w p oś ód tej rzeszy Je dy­
n / mi  Europejczykami, zw racali też 
na się  uw agę ogólną. Teraz do- 
p ero skonstatow ał Renfrew, że owa  
ogłuszająca muzyka, która im zdała  
rozdzierała uszy, była dziełem  
dwóch czarnych, siedzących nieco  
na uboczu. Jeden z nich dął za­
w zięcie w  roozaj trąby, oplecionej 
łykiem , drugi w alił co  siły w stary, 
lecz donośny bęben.
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3 , 4 -30, 6 , 7 -30, 3-30, 5 , 6  3 ), 8 , 9-30

DEMONSTRACJE PRZECIW ŻARGONOWI I BÓJKA. — DWU DE­
MONSTRANTÓW SPROW ADZONO NA POLICJE.

L w ów , 4  stycznia, 
(t.) Wczoraj na godz. 10 rano 

zw ołane było do sali tow . Jad Ha- 
ruzim przy ul. Bernsteina zgroma­
dzenie poselskie posła dra Thona z 
Krakowa. Zgromadziło się przeszło 
£00 osób płei obojga. W śród w zglę­
dnej ciszy  przemawiał przez całą 
godzinę po hebrajsku dr. Th on. Już 
ku końcowi n o w y  wyczuli obecni 
na zgromadzeniu funkcjonariusze 

policyjni potrzebę zwiększenia a sy ­
sty organów bezpieczeństwa publi­
cznego i około godziny 11 zaw ez­
w ano telefonicznie z Komendy przy­
bycia patroli policyjnej. Przeczucie, 
jak się okazało, było zupełnie uza­
sadnione.

Po mowie dra Thona w szedł na 
trybuną architekt Reiss, prezes sto­

warzyszenia Poalej zion i począł 
m ówić w  żargonie. Zwolennicy dra 
Thona sprzeciwili się temu i wkró­
tce rozgorzała pomiędzy przeciwni­
kami bójka. Na w ezw anie komitetu 
— w kroczyło na salę kilku poste­
runkowych i dwóch najwięcej io z-  
namiętnionych uczestników  zebra­
nia usunięto ze  sali. Sprowadzono  

. Ich do komisarjatu, gdzie ich w yle- 
• gitym owano i spisano z nimi proto­

kół. Byli to: 23-Dtni Jakób Spalter, 
zam. przy ul. Słonecznej 31 i 25-lc- 

' tni Szym on Kaltman z ul. Pód Dę- 
i bem 18. Obydwóch w ypuszczono na 
; wolną stopę.
| Po zlikwidowaniu w  ten spojób  

zajścia dalsze obrady odbyły się w 
spokoju i skończyły się o godzinie 1 
w południe.

(t) Postrzelony w czasie pełnienia
służby. Do szpitala wc Lw ow ie ci os; a wio 
no Jana  T assa, przodow nika policji z 
posterunku Podzw frcrzyniec koto L w o­
w a, postrzelonego w lew ą rękę przez 
bandytów  podczas pełnienia służby.

(t) Rzeżnik ! bezpłatna przejażdżka 
automobilem. W czoraj na u;l. K urkow ej 
pow stała  aw an tu ra  pom iędzy nzcżcukiem 
Jakóbem  O utaJewiczcm  i szoferem  Jo a ­
chimem C zaim kiem , prow adzącym  auto 
nr. 754S. C zarnik podsłyszat w czasie 
jazdy , iż G utalew icz zam ierza mu mc- 
z a p ia a ć  za kurs, w strzym ał au to  i za ­
żądał zap ła ty  z góry . Crirtalewlicz u- 
chw ycrł C zarn ika za gardło  i uderzy ł 
go w tw arz . A w anturze położył k res 
posterunkow y, k tó ry  obydw óch sproiwa 
dził do kom isariatu .

(t.) R odzice poszukiwani! W skutek 
załam ania się cienkiej pow ierzchni h du 
na  s taw ie  w Janow ie w -.u lł przecho­
dzący  przez lód 14-lełni Jan  G ołębiow ­
ski w  w odę i za toną ł. Policja poszukuje 
jego rodziny, celem  pow iadom ienia jej 
o  w ypadku. G ołębiow ski pochodził z 
B udow a w pow . tarnopolskim  a s łuży ł 
w  J a n o c ie  u  W ład y s ław a  Koguta.

(t.) Złośliwi złodzieje. Do m ieszkania 
M arji Z w onarzow ej p rzy  ul. W asilew i­
cza 1 dostali się w nocy zapom ocą w y ­
try ch a  nieznani sp raw cy  i poprzecina­
w szy p rzew ody  e lek tryczne i zniszczy­
w szy  instalację, skradli jedynie m aszy n ­
kę do go tow ania P rim us" .

(t.) Kradzież n studenta praw. Nie­
w ybredni złodzieje w łam ali się do ubo­
giego m ieszkania s tuden ta  p raw , M ar­
iana Fodbrebclnęgo , p rzy  ul. K ordeckie­
go 11 i skradli mu całą  skrom ną g a r­
derobę w artośc i 600 zł.

(t.) Siew ca zło ta , łan  Rolański, zam. 
p rzy  ul. K ochanow skiego 97, uciekając 
na w idok policjanta p rzez  ul. Kubali, 
rozrzucał zło te  pierścionki. P o s te ru n ­

kow y pozbierał je sk rę tn ie  i w raz  z 
p rzy trzym anym  R olańskim  zde p o m ­
na policji.

(:.) Z ag n e la  bez siadu 18-letnia Zo­
fia P feiiierów na , służąca den ty sty . F - 
marmela Gliicklicha. zam. w  Rynku. 
Pfelfferów na w yjechała  jeszcze 23. gru- 
Inia rzekom o do k rew nych  do S try ja .

(t.) Kradzież m ieszkaniow a. U Regi­
ny G ottcsm annow ej, zam. p rzy  ul. C lo- 
w c 13. skradilń z m ieszkania nieznani 
sp raw cy  drogocenne futro w artości 
2600 złotych.

( t )  Zamach sam obójczy. Na cm enta­
rzu Łyczakow skim  usiłow ała pozbaw ić 
się ż y d a  przez w ypicie w iększej ilości 
iyzolu 26-letnia Anita D ow hanów na, 
służąca zam. p rzy  ul. Zielonej 57. W  
groźnym  stan ie  p rzew iozło  ią P ogoto­
w ie ra tunkow e do szpitala.

(t) P ijany  żebrak , łebdoir W aw ry - 
szyn, żebrak  zaw odow y, zam. p rzy  ul. 
Szajnochy 6, znaleziony zosta ł p rzez  
posterunkow ego w stan ie  pijanym  do 
nieprzytom ności na ul. Ruskiej. W idocz­
nie jałm użna, zb ierana  w  kw otach  od 
10 groszy  w górę, daje dobre dochody, 
pozw alające na upijan ie , się n aw et w 
dnie pow szednie. W aw ry szy n a  odsta­
w iono dla w y trzeźw ien ia  do aTesztn.

(t) Zbiegł z domn. 15-letni Józef 
G łan, syn w dow y, zam . przy ul. K orde­
ckiego 32. W ydali! się jeszcze 28. gru­
dnia i do tychczas n ie  w rócił.

( t j  Na gorącym  uczyiiKit kradzieży  
300 zło tych  z torebki Marji K iniatzow ej, 
zam. p rzy  ul. Na B ajkach 6 schw ytano  
na ul. Legjonów  dw óch obyw ateli za- 
m arstynow skich , 36-!e tm eg) S tefana 
Buirnieja i ."8-lcibn. Józefa  M arka Obu 
osadzono w aresztach .

(t) Do szpitala pow szechnego p rzy ­
w ieziono S tan isław a B anasia, osadnika 
w ojskow ego z  Ł abaczow iec, gm. Be- 
resteczko , postrzelonego śru tem  z du­
beltów ki p rzez  Nuchima B ronera.

(t) Za przekroczenie ta ry fy  zrobił 
n rząd  do w alki z lichw ą doniesienia na 
37 sklepów  spożyw czych  i 9 sk łzdów  
opału.

0 )  Pożar w s \ O J isk ry  z komina 
pow stał w e w si B estio, w pow iecie sa­
nockim. pożar, k tó ry  z pow odu braku 
narzędzi pożarniczych w gminie objął 
szybko  w ie 'ką część wsi. Spłonęło 16 
domów m ieszkalnych w raz z zabudo­
waniami ogspodarczem i.

(G Krwawy dramat w Chełmie. 
W  osta tn i dzień ub. roku "oze-pał się 
niedaleko toru kolejow ego w C htłm ie 
k rw aw y  d ram at. Plutona w y 7 p. p., 
P ijasz Opało, strzelił z rew o lw eru  cz te ­
rokrotnie do spaceru jących  Janiny Ha­
lickiej, b. sw ej narzeczonej i W ład y s ła ­
wa R udrinka, poczein w  przekonaniu, Zo 
oboje zostali przezeń zabici l /u c ił się 
pod n ad jeżdżający  pociąg pośpieszny i 
jjoniósl śm ierć na miejscu. Od w y s trza ­

łów  O pały  ran n y  zo sta ł lekko jedynie 
Rudziak, H alicka w y sz ła  cało.

Po  drodze z M oskw y do P a ry ża  — 
zaw itali do K rakow a. O negdaj w y lą­
dow ał na  lotnisku w Rakowdcach fran ­
cuski dw upłatow iec pasażersk i „ C a j-  
stron1, na k tórego  pokładzie znajdow a­
ło się dw óch pilotów  i dw óch m echani­
ków . L o tn icy  baw ili przed kilku dnia­
mi w M oskw ie i badali tam  w arunki u- 
tw orzen ia  s ta łe j lfnji Komunikacyjnej 
Baryż-W aTisza w a-M oskw a ,i z  pow ro­
tem przez K raków .

(t) D wie bom by położni.e obok szyn  
kolejow ych znalazła służba kolejow a 
na szlaku Kowel —K iw erce obok w si 
P ereska . E kspertyza  w ykazała , że bom ­
by zaw ie ra ły  m ate ria ł eksplodujący od 
uderzenia.

(t) N apad rabunkow y koło M ostów  
W ielkich. W  noc S y lw estrow ą napadło 
5 uzbrojonych bandytów  na jadących 
d rogą pom iędzy M ostam i W ielkimi ’ a 
B atiatyczam i 3 kupców  z Baitiatycz. Po 
s te rro ryzow an iu  ich strzałam i bandyci 
zrabow ali im 220 złotych. Jeden  z kup­
ców  A braham  Eichmann zo sta ł p ostrze­
lony w p raw e przedram ię. D w aj iinni, 
Józef i Chune Schornow ic, w yszli cało. 
B andyci zbiegli. Pościg  zarządzono  przy 
pom ocy E kspozy tu ry  policji śledczej we 
Lw ow ie.

( t )  R abunkow y napad pod Kamion­
ką S trum iłow ą. Na dw ór w łaścicieli 
ziemskich b raci S torchów  obok M ilaty- 
ita now ego w pow iecie kamioneckim , 
napadło onegdaj nocną porą pięciu u- 
zbroionech w karab iny  bandy tów . P o  
s terro ryzow an iu  m ieszkańców  zrabo­
wali w ielką ilość biżuterii, g a rderoby  i 
bielizny. Z aalarm ow ana policja z pomo- 
lą  m ieszkańców  w si zorganizow ała na 
gorąco za bandytam i ob ław ę, w czasie 
k tórej jeden z bandy tów  — jak się o- 
kaizaio —  hersz t szajki — zosta ł zabi­
ty , a inni aresztow ani. Z rabow ane 
przedm ioty w całości zw rócone zostały  
właścicielom.

Ze świata.
Sabie cbaroby panował; 

przed tysiącami lat?
Londyn, w  styczniu.

(+ ) Lekarze angielscy w  chw a­
lebnej chęci zakłócenia spokoju nie­
boszczykom , b y  zapewnić zdrowie 
żyw ym , zabrali się d o... m um ji, g łó ­

wnie egipskich, które poddali dokła­
dnemu zbadaniu. Stwierdzili, że  mu- 
mje te, pomimo rozlicznych proce­
sów  chemicznych, którym zaw dzię­
czają sw ą kilkutysiąclstnią trw ałość  
— zachow ały ślady przedśmier­
tn y c h  chorób; tak u. p. zew łok  
Ramesa V. wykazuje ślady choroby 
i kornej, podobnej do ospy. Inny fa­
raon nosi znamiona zwapnienia tę­
tnic. W  innych mumiach stw ierdzo­
no raka, suchoty i trąd 

— O—

Kannibalslia uczta weselna.
Stwierdzono dotychczas zamordo­
wani® 12 osób. — Siady zaciętych  
walk na podłodze. — Denke dostar­
czał mięso ludzkie do W rocławia.

W rocław , 4 stycznia. ' 
W  wyniku dochodzeń ustalono, 

że słynny Denke także sprzeda­
w ał m ięso ludzkie pod nazw ą ko­
ziego. Przy pew nsi uroczystości 
v. esclnei całe tow arzystw o raczyło  
się ten? mięsem.

Siady na podłodze wskazują, że 
morderca nieraz staczał z ofiarami 

I zacięte walki, oraz, że ćw iarfow a- 
nia trupów dokonywał w  kącie mię­
dzy stołem  i piecem. W przytułku 
m iejscowym , skąd Denke często za­
praszał do siebie podróżuiących ter­
minatorów, stwierdzono, że żaden z 
tych chłopców .ile wrócił.

Ostatnie wypadki śledztwa  
stw ierdziły niewątpliwie śmierć 12 o- 

sób, które padły ofiarą Denkego. 
Są też dane, że Denke m ięso ludz­
kie dostawiał także do W rocławia  
i r.ąwet szukał w  tym celu pośred­
ników

Tureckie represfe przeciw prasie 
angielskiej. W edług  doniesień „D aily 
T eleg rT  z K onstantynopola, rząd  za­
w iesił bez  podania jw w cdów  je d y ie  pi­
smo angielskie w T u rejs „O rient N ew s".

(s.) Podwyższenie pocztowej taryfy 
rum uńskiej zapow iedziane w w ysokości 
40 -k ro tn tj w  porównaniu z rokiem 1916 
Zidstało zaniechane.

O! FRW M H RADJOSTACJA,

Na o tw arte j w Berlinie w ystaw ia- 
r;u:iotechmki ogólny podziw w zbudza 
olbrzym ia w ieża stacji berlińskiej, Któ­
rej wiielkiość uzm ysłow ią porów nanie jej 
z ratuszom  w' B erlinie

(t) „Muzeum głodu" znajduje się w 
S am arze, będącej ośrodkiem  miejsco­
w ości dotkn iętych  głodem . Opis tego 
m uzeum , zam ieszczony w kopenhaskiej 
„Politfken" budzi g rozę i p rzerażenie. 
A utor a rtyku ł'!  zapytuje, jaki jest cel 
w ychow aw czy  tego ludoierc-zego mu­
zeum.

Noc S y lw estrow a w  Berlinie m iała
przeb ieg  imezwyido k rw aw y . O fiarą 
s trza łó w  i pchnięć nożem  padło aż 260 
osób, k tó re  odniosły rany . W W iedniu, 
tern mieście umiojącom specjalnie w e­
soło obchodzić S y lw  is tra , zanotow ano 
znów m nóstw o sam obójstw , do k tórych  
popchnął n ieszczęśliw ych k o n tra s t mię­
dzy ich niedolą, a  rozbaw ieniem  bli­
źnich.

( + )  Jaśn ie  ośw iecony Wiedeń. Mie­
szkańcy naidU najskicj stolicy delekto­
wali się onegdaj rzadką u roazysro śdą : 
Potężne tu rb iny  w rzece Ybbs dostar­
czy ły  m iastu p rądu elek trycznego , a  
inauguracją tej unwcśc'. by le  w spania­
łe ośw ietlenie ra tu sza  4 tysiącam i lamp. 
T łum y ludzi do późnej nocy  podziw iały 
im ponującą iluminację.

(- |̂-) Zara<> dowana przez Niemca? W  
L otaryngii wielkie w rażenie w yw ołała  
w iadom ość o  zam ordow aniu pani Etc, 
bohaterki wojenncsi, k tó ra  Francji 
o dda ła  nieocenicne usługi, p rzekradając  
się przez linje niem ieckie. Pow szechnie 
u trzym ują, ze m orderstw o  jes t dziełem 
zem sty  Niemiec. ■,

(t) Policja gdańska pow iększona do­
s ta ła  z 400 na 1300 funkcj inarjus/ów . 
Z dniem 1. lutego 1925 ju.w iększoną 
będzie o 200 ludzi.

(t.) Kalutnnje hakaiystyeznej gazety. 
„Beri. Ztg. a. M ittag" nr. 353 umieścił 
sensacy jny  a rtyku ł p. t. ,Kościus.ikos 
Enkel ais Pensionsdieb“ . W  aityku le  
tym  donosi korespondent tego pisma, iż 
w W arszaw ie  a resz tow ana  złodzieja i 
oszusta , m ianującego się hrabią M agura 
de M udan, rzekom o będącego wnukiem 
Kościuszki. O fakcie tym  gazę ty  w a r­
szaw sk ie  nie pisały.

( +  ) A erostatok na 100 pasażerów  
buduje się w Anglii z przeznaczeniem  
dla u trzym yw ania  stałej kom unikacji 
m iędzy Anglją a Indjanami. O lbrzym  
ten ma .5 miljbnów stóp sześciennych 
objętości, szybkość 30 mil ang. i .może 
bez lądow ania przelecieć 24.000 inil an- 
giel., czyli, że odbędzie drogę z Anglji 
do Indji bez lądow ania.

( + )  Największa na św ieeie książka 
zosta ła  n iedaw no' sp rzedana w L ondy­
nie —  i to' stosunkow o dość tanio. Jest 
to clbrzym i koran , w ysoki na  1.20 m., 
szeroki na 76 cm. i m ający 30 cm. g ru ­
bości. K ażda czcionk i ma 10 cm . w yso ­
kości. Aby unieść tę  księgę trzeba  ew n 
ludzi. Obok w yłożono do sprzedaży, 
najm niejszy koran  św ia ta , m ający sze­
rokości i długości 4 cm.

 o  —'
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Ze sportu .

K n iik i  sportowa doi ostatnich.
Lwów, 4. stycznia.

Walne zgromadzenie Lwow skiego  
Kollegjum Sęoziów  ma się o d b \ć  11 bm.

Walne zgrom łdzcw r L. 7 . O. P. N.
cdhędzie się dnia 14. bn.

Z a«ody piłkarskie w styczniu? W o­
bec dobiej pogody noszą się lw ow skie 
M uby z zam iarem  rozegran ia  jeszcze 
kilku zaw odów . Myśl zupełnie dobra, 
p rzyniesie ko rzy ść  przedew szystk iem  
drużynom  i graczom , teinbardziej, żc
0 racjonalnym  treningu zim ow ym  du- 
iychezas jiaikoś mikt nic siyszat. W łaści­
w ie niew iadom o, poco niektóre kluby 
trzym ają  trenerów , czy  po to by  oi uży­
wali 'karnaw ału  w W  icd mu ? N a i w a żni e i- 
sze -zadanie tren e ra  p rzypada  w łaśnie 
na  okres zim owy. Jak  długo gracze na­
si będą minimum 4 miesiące pauzow ać, 
nic może być  m ow y o dorów naniu  za­
granicy. — Myśl w y korzystan ia  dogod­
nej au ry  jest bardzo dobra, należy so ­
bie życzyć, by  ją jaknajszyboiej urze­
czyw istnić.

Sekcja narciarska AZS. przypom ina 
iw ym  cżlonikom, że zebranie inform a­
cyjne odbędzie się w piątek 9 stycznia 
br. o god-z. 18 w lokalu ul. Łozińskiego 
1. 7. O becność w szystk ich  konieczna, 
j Powtórna w ycieczka Pogoni do W ic 
dnia. W  połow ic kw ietn ia udaje się P o ­
goń definityw nie do Wu dniu , gdzie w c- 
‘irnie udział w tir)czys:.,śc inc!i jubileu­
szow ym i Admiry.

Niemieckie tournee Pogoni nie- jest 
jeszcze ustalone. P e rtrak ta c je  są  dopie­
ro w toku, w szelkie w iadom ości o drfi- 
■ inityw nie postanow ionej w yciec :cc są 
przedw czesne.

u  K. Sp. .PogJń“, sekcje lekkoa t­
le tyczna i narcia ska — urządzają  5 brn. 
w sali Poscjinow cj gmacmi hr. S k a rb ­
ka (w ejście od placu K rakow skiego) 
W icczcrek taneczny; w sw p za zap ro ­
szeniam i, k tó re  w ydaje  sekcja  w w e- 
stibulu H otelu K rakow skiego  począw ­
szy od dnia 1. styczn ia , od godz. 5—0 
pop; S trp j w izy tow y.

P ę gościnie wiedeńskiej zw rócił się 
szereg  czeskich klubów  do Pognili ? 
p ropozycją rozegran ia  zawodów'.

Trenerzy Pogoni i H asm onci F ischer
1 TCerr baw ią na urlopie w W iedniu, 
skąd pow rócą J tp ic ro  w petow ie lu­
tego.

I W acek Kuchar jodzie zagranicę.
W acek Kuchar, najw szccnstronniejkzy  
nolski t portow iec w yo icra  się z nońccni 
n icsiąca na zaw ody  w  jeżdzie szybkiej 

do W iednia. W  połow ie lu tego  uda się 
W acek do St. Moritz.

L w ow scy  lyżwi,«-ze na torach za . 
granicznych. Za diii kiłka w yjeżdżają  
z ram ienia L. T. t .  np. W ładysław  Ku­
char (członek Pogoni) i inż. K ikiewicz 
do B erlina, gdzie w ezm ą udział w mię­
dzynarodow ych zaw odach w jeździć 
sztucznej. Z aw odnicy nasi opuszczają 
L w ów  10. bm.

L w ow scy sportow cy konc jutrują 
chw ilow o sw ą uw agę na pracę  o rg a ­
nizacyjną. P raw ie  w c w szystk ich  k lu ­
bach przeprow adzono  w alne zg rom a­
dzenia, obecnie c iyn iunę  są p rfy g  > tv 
w ania  do kam panji :ia 'e ren ie  L. Z. O. 
r  N-Z zam ^rem  wysta,wienia dwu drużyn 
reprezentacyjnych nosi się W isK  Jedna 
z n&dt służyć będzie na oodrzi' ń, tj. do 
zaw odów  o m istrzostw o, a d ruga będzie 
od parady , czyli dla m eczów  zagran icz­
nych. Szczęść B eże  now em u pom y­
słowi.

W ycieczkę krajoznawczo-narciartką  
do Czechosłowacji urządza Sekcja nar-

’ c iarska AZS., L itó w , na zaproszenie 
1 tam tejszych  klubów spyrtow yoh. Ew en- 

tualnc zgłoszenia, przyjm uje S ek re ta ria t 
i codzicniik; od g. 6 do 7 ul. Łozińskiego 
i 1. 7. O djazd 10 bm.

Do budowy stadionu przystępuje  
C racovia . W  stadjonic pom ieszczą się 
dw a boisku B tb a l lo w e , bieżnia, to r ko­
larski, szatn ia, łazienki itp.

Górnośląski O. Z. P. N. postanowił u- 
rządzić zaw ody rep rezen tacy jne  pomię­
dzy Katow icam i a K rólew ską H utą, 
pi zezna czając dochód na dom zdrowia 
d la urzędników  pocztow ych. Jednak  ra ­
chunek okazat się b łędny, poniew aż klu 
by mię w ysła ły  desygnow anych  graczy. 
Z jedne, strony  mam y Jo  czynien ia  z 
niesubordynacją klubów , z drugiej za­
chodzi k>west;a, czy  Z w iązek jest upra­
w niony do urządz-ama zaw odów  na  cele 
nie m ające ze aportem  nic w spólnego.

N ow y rok przyniósł cały  szereg wici 
kich imprez m iędzynarodowych. W ie­
deńscy  A m atorzy  b a w li w T urynie, 
gdzie odnieśli nad tam tejszym  F  C. T u- 
lino zw ycięstw o  w łtj^ u n k u  1-0 Mi i 
znacznej technicznej p rzew agi W iedeń­
czyków , w alka oy ła  bardzo  zacięta.

Rapid zdołał do licznych sw ych  lau­
rów  dołączyć jeszcze jeden listek zw y ­
c ięstw a, pokonując A liestnd ric  4:2. Mi­
mo zapału , energii i woli zw ycięstw a, 
nie mogli gospod trze  dorów nać sw em u 
groźnem u przeciw nikow i.

Katastrofalną klęsnę poniosła AJrni- 
ra w Pradze, ulegaj je Sparcic  w sto ­
sunku 7:0 (3:0)! Admir.t, m ająca poza 
sobą ca ły  szereg  zw ycięskich  spotkań z 
drużynam i rodzinnego m iasta, p rzeko­
nała się, żę jeszcze nie do jrzała  do kon­
tynentalnej k lasy . W alory  w y sta rcza ją  
ce na dom ow ym  gruncie nie zaw sze są 
dostateczne poza domem.

W spaniały m sukcesem  poszczycić  
sie może D. F. C. — Praga, k tó ry  po­
konał F. C. B irc e b n a  w ‘■tosjnku 1:0. 
Z aw ody pow yższe rozeg rane  z rs ta ły  w  
dniu now ego roku w obliczu 18.000 wo­
dzów. Z w ycięstw o  na ią  p raż tu ic  do za- 
\vdzięćz<$f*a w spanialej g rze  ataku, 
Któiy osiągnął w drugiej pohv . ie ra d -  
zw yezajną formę. Rierv. sza część łr*y 
staia pod znakiem  zm iennych obustron­
nych ataków , w tym  czasie odznaczy ła  
słę szczególnie pomoc i ora-tw arz D. F.
C. Jedyna  b ram ka dnia pad ła  w 61 mi­
nucie strze lona  przez Gobora z k o n b i-  
n fcji P a te k —Sedlatscbek . Public* ność 
zgo tow ała  gościom burzliw ą ow ację. 
Z w ycięstw em  nad B arceloną udow odnił
D. F C. raz jesrzcze, że należy do naj- 
k p rz y c h  drużyn- kontynentu .

Ładnym sukcesem m >gł się też I 
Simmering poszczycić, w y g -y w ając  z  
kf rubinówanym  zespotem . F. iż. B,is?I— 
C oncordia 5:1 (2:1).

Oprócz D. F. C. gościł w His/panji 
F. C. Ziirich (S zw ai arja) i Boldkittben 
93 (K oponlnga). S zw ajcarzy  odnieśli 
dw ukro tne piękne zw ycięstw a  rta Real 
M adrid w  stosunku 6:1 i 7.3. D uńczycy 
osiągnęli w spotkaniu z A. C. M adrid 
w ynik rem isow y 2.2.

N ieoczekiwaną klęskę p oiiilsł w E s­
sen mistrz W ęgier M. T. K. przegry­
wając z „Schwarz-W eiss'* 2:1.

Mistrz Niemiec 1. F. C. Ntiriberg 
pokonał budapęszt.niski V asas w skrom  
nym  stosunku 1:0, przyęzcm  bram ka 
pad ła  z ka-nego .

W Mediolanie przegrał budapeszteń­
ski Vivo z In ternafi >ne w stosunku 
1:2.

W iedeński Hak >ah odniósł na orien- 
talncm turnec pierw sze zw ycięstw o-

W  drodze do P a les ty n y  w yłą 1 rw ała 
drużyna w ied eń sk i v; A leksanJ 'ji,
gt|zic pokonała  »a.n t:;szy  zespół r e p re ­
zen tacy jny  pew nie 4:2.

Pierw szorzędną sensacją niedziel lą
0 polityczno-sportowcm  znaczenia będą 
zaw ed y  S iav ia—M. T. K. P ię rw szc  od 
szeregu  lat spotkanie drożyny czeskiej 
z w ęgierską przyjdzie dw skutku na ncu 
tia lnym  terenie -,v !:lby-siei Jzie w 
Niemczech. Stosunki mię.Ltty Czechami 
a W ęgram i zerw ane /o s i iły  w r. 1908. 
Do tego czasu w alczy ły  ze sobą S lavia
1 M T. K. cz fc jy  razy. Spotkania w 
P lad ze  przyn iosły  C r.cclnm  jedno zw y­
c ię s tw ) w  stosunku 6:1 i w ynik rem i­
sow y  4:4. W  B udapeszcie w y g ra ł MTK. 
3:2 i 1:0. W edle ij^ so r  iw i/ .u ty ę n  po­
głosek miał W ęklęrski Z \i. p . N. za ­
bronić MTK. spotka ha ze 5 lav ią  (?!).

Mistrz Urugwaju ż.ąda za ieder w y ­
stęp w Wiedniu (MO dolarów. Rapid, 
H akoah i Y icnna skłonne są dać za 
dw ie g ry  50.10 dolarów .

Poczta szw ajca-ska w ydała nona  
s u  je znaczków z obrazam i rim ow ycn 
s M atów. N. S.

OGŁOSZENIA.

FORTEPIANY, PIANINA, Fisharm onie
p ie rw szo rz ;Jn y ęn  .ab ryk  w zńaKoini- 
tyra .'.tanie, z gw arancją  u l  ić żn e  ce­
ny. S p rzed a j: za g o tó w ię  o raz  kupu­
je, mienią HANAK, P ańska  21. 8947-5

Rozmaita 1

E Nauka i wychowania 1

ELEGANCKIE suknie balow e, k o stiu ­
my. płasżcze, m odernizow anie futer 
wykAnuję P racow n ia  sukw ń, św . Mi­
kołaju 18. I. p. Zo9-ę

POSZUKUJE w K rynicy i w  T ruskaw - 
cu dzierżaw ki willi na p e n sjn ią t z  u- 

rządzeniem  około 20 ookoi. Zgłoszenia 
Dr. A ppenzS ler, Lw ów , K urkow a 42.

8941 2

STEN O G R A FJI drr.gą korespondency j­
ną w yuczają K ursy stcuograiięzne 
Brtici W ojnarów , W arszaw a, K oszy­
kow a 156. S849-10

E Posady i praca I
B UFETO W IEC  zdoiny poszukuje p o ra ­

dy. Zgłoszenia do adm inistracji ..Ga­
ze ty  P o rannej" . Pod B uistuw ioe. 2,:4-3

E Zgubiono, znalezione I
ZGIN ĄŁ „DOBERMAN*' czarny, b rą ­

zow o podpalany, bnzoą pod praw em  
okiem. Do oddania za w ynagrodze­
niem Afti-demicka 16, II. p. ć .7-2

J  Kupno, fprzedaź, z a r i r / r . ^
APTEKA pięknie u rządzana 3 god-.iny 

od W arszaw y , m iejscow ość fam > uz­
na, bogąta ;»k')iięa, obró t 1800 zł., do 
sprzedania . Zgłoszeni t pod .,V cirr,a 
25“ do T o w arzy stw a  Reklamy Mię­
dzynarodow ej, Rudolf M osse, W a r­
szaw a, M arsza tk jw sk a  12-1. ^9 4 5 .2

z fabryzi w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym sianie, popęd elek­
tryczny lub na koi bę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa w iadom ość w  dru­

karni S . ólki Akcyjnej W yda­
w niczej, Lw ów , Chorążczyi ny 
31, od 8 — 3.

MEBLE na SIATY!
Sypia nie, Jadainta, Salony m ęskh  

1 r. p. w  z n a n e j firm ie  8733

W E Z E R A ,  Rejtana 4.
kup.sy handlowl z Olszewskiego

L w ów , K u r l  o n a  S8, 
przyjmuje do 15. stycznia 1925 

I M IA U  *>a 5>mien< o rn e
lA |H |\y  KURSY KSIĘGOWOŚCI
VTI lU t f  k u p ieck ie j i bankow ej 
K.irsy ranne lub wieczorne — Ilość osób 
oarunlczcna. — Podręczniki z b!b'joteki 
szkomej — Informacje i wpisy od 10 12-ej

i od 4 —6-ej:
K u ra  p ia a n ia  n a  m s a z y n a c ln

6 s y rt:m ó \v  m a«zvn 25.':

Ęiilojo i korzeń mydlący
do mycia głowy

u JANA SUDHOFFA
w.e Lwowie, ul. Akademicka 3.

IHSEBU3CIE
I  w EDZEGIE 
F I P0H9HHEJ

P E U H a T Y T N
W ERW O BO l E

1 ty m  p o d o b n e  d o ie g l lF o ś o l  l ’SFV ,T*
o d  s z e r e g u  l a t  z n a n e  NACIERANIE

p o ił u a z n ą

ICHTIOM ENTOL
W S Z Ę D Z IE  uO  K A R Y C IA  l u b  w p r o e t  z

APTEKI SZYM0KA EDEiMANA
W S# KIBOPwE, 7788

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że z dniem dzisiejszym nastąpiła zmiana firmy na
Z e ig e r i Ska p rz y  ul. K a źm ie rzo w s k ie j I. 17

i że prócz dotychczasowej hurtownej sprzedaży towarów kolonialnych i owoców południowych 
sprzedajemy również wszelkie wyroby czekoladowe

k w ia t o w e j  f i r m y  S t o l l w e r c k  w e  W ie d n iu .
Zarazem donosimy, że wkroice zostanie otwarta f i l ja  n a s z a  p r z y  u l .  Ftietm-aA» 

s k ie j  la 24y gdzie wyż wymienione artykuły będzie można i detajlicznie nabywać.
Z E I G E R  i  S k a .

2  Drukarni F ohkiej p o d  zar z .  J. Płockiego w e L w o w ie . N ależyteść pocziowgi opłacono ryczałtem. O d p o w ie d z  aln ied ak '01: Marjan Machulski.


